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4. DroQzy przyjaciele, 
Być może ten TAWACIN zaskoczy was z kilku powoQÓw , � 

jednak nadziej�, że w sumie będzie t o  zaskoczenie P?Zytywne� 
Poprzedni numer naszego Przegl�du dotarł do w�ękazośc1 

z Vas po dl��szej przerwie, przepraszamy za to opÓŹnienie? 
chociaż nie wyniknęlo ono z naszej winy; kłopoty z powielan1em 
najbardziej dają si� nam we znaki l rosnq ceny uslug ksero­
graficznych, b rakuje też odpowiedniego papieru (mo!e ktoś z 
Was mógłby nam pomóc w tej s�rawie?). Narszie jakoś dajemy 
sobie radę. FostanowiliśmY jednak, fe zmniejszymy o polowę 
obj�toeć (i cenę) następnych numerów - sądzimy, że pozwoli 
to łatwiej i częściej je wydawać oraz uczyni je żywszymi i 
- by6 może - bardziej aktuelnymi. 

Wcią_i dyskut';ljemy teź :J?-8-d �ormul:ą. �AWACINU ;
. 

zastanawia­
my się, czego pow�nno być W1�C�J 7 informacji � artykulów 
o Indianach (jeieli tak, to o Jak1ej tematyce ?),czy W1a�o­
mości i opinii o tym co dzieje się w Ruchu i wokói niego. 
Przy pominamy, że treść kolejnych numerów "Przeględu PRPI" 
zalety także od Vas. . " Cieszy nas oczywiście rosnąca popularnosc TAWAC�NU, a�e 
jego obecna forma i at&.t';ls ,n� e poz�·ala .�aro � real1Z?WaJUe 
wszystkich Vaszych zamó�aen 1 propozycJl.. Dla;;ego prosun;y 
NIE PRZ.Y�JCIE Pill\IĘ!)ZY BEZ wCZES.?GE.JSZEGO SZ:ONTJ..KTOW;.JU/-. 
SIĘ; Z 1\.Un I NIE C :OOI'.�.UJ C� OT.aznUJITC� OD �A S WID�\�J:CTi.! 
Prag:oietr,.Y r..'>:Jy do publl. Kac;Jl TAWACINt' nn.e:.lo aostęp Jak ILLJ­
więcej ludzi - :,1 e cie zw;-·'r.ly�b hobbystów czy kole�cjon:r�1.-, 
lecz ludzi aktywnych i zaangazowanycb w szeroko POJ�t� �ZLa­
lalnośc r� rzecz Indian. I o takich właśnie luuziacb poste-
remy s ię nie zapomnieć. . . . . Os te. tn.io długo d.:vsk-ut-owalis!llY (fl�e tylko w R edakc JJ.) IlE. 
temat sprawY "listów otwartyobu z Biaiegostoku i �ztumu, ( o 
vc;.czka.cb do ;Boliwii), ich sensu i. poruszanych lo' DJ..Cb proble­
mów. Uznaliśmy, że o��bli.kowani� ich przroi? �Ioby nam wszy�­
tkim więcej szkody DJ..Z pożytku � skorzys�al�� z rad tycn, 
ktÓrzy wol� materiały 1n.fo�macyJ�e od_ sz"�czDJ..e : być mo�e -
VTwo!ywanycn dyskusji. Uwazamy, ze doora Jest kazda s�czera 
i skuteczna rorma dzialania, jeżeli jes� o� pozytywnl.e ?C� 
niana przez Indian, nie nadużywa .z.sufallle. J..DD.YCh uczestnikow 
Ruchu i nie szkodzi ich jedności. 

Dlatego tym razem ograniczamy się do zscb��e�a kaŻdego 
z Was do uważnego p�zeczytania następnego teks� � zastano­
wienia się mote na<?- swoją �otyc�czaao1•ą posta111ą •

. 
proponujemy 

tez nieco więcej �adomośc� od � na �e�t przyJaCJ.Ó� Indian 
- innych krajach oraz ich, często bl�sk�cb t�e nam, sprav. 
Wśród innych sta!ych rubryk i tematów proponUJemy Wam odkry­
wanie malo znanych, a ważnych raktów z historii Indian. roz­
poczynają� od brzemiennej w aku�ki ustawy sprzed stu :at •

. 

Jar zam�a:::ycie zapewne, rezygnUJe.zry w IAWAc-J...NIE z dr�owaJlla 
kol aj�ch odcinków aGiosów z Wounded Knee". Dals�e (�lu�tro­
wane l ) fragmenty tej n.iez�7klej ks�ąiki, po�ob�e ,jak 1nne 
zoY,t obs�erne lub szczegółowe mate��a�Y1.c�cl.�l�bysmy wyda­
wac w kolejnych publikacjach naszeJ El.bll.o�eki. 

Wszystkim życzymy pożytecznej i przyjemnej lektury - . RedakcJa 

TA'IIAÓIN wydano na prawach re_kopisu i wyiacznie 
do użytku wewnetrznego. Wydanie Zima 1986 przy­
gotowali: Niedi\·Jiedz, Skrzydla ty Cień. i Wawoki' ya. 
Romkowi i Przemkowi dzie.kujemy za nadeslane mate­
rialy. Dziekujemy rownież Siuksowi. 

Dawne proroctwa wszystkich indiańskich ludów z wyspy iółwia/Matk1 Ziemi ;rzepowiedziały chaos i rany, które uatka Ziem i a i jej dzieci dzie zno­
szą . Proroctwa te mówią te�, te nadejdzie taka chwila, kiedy kaid,y z nas 
będzie musiał stanąć przed własnym sądem i jasno sobie powiedzieć, co 
reprezentuje w tym 6w1ec1e. To konieczne, jeśli mamy zamiar przetrwać 
jako dzieci Metki Ziemi i Ojcu Niebil or .... z juko wzór i podobieństwo Je­
dynej Najwyiezej tetoty. Naatał wi0c teraz czas aby odrzucić chaos z na­
szego �ycia; który oddziela na6 od jedno��i z całym naturalnym życiem 
1 Ojcem-Stwórcą•. 

Zacytowbłem na początku słowa Indian, bo dla wielu są one siłą 1 
natchnieniem. Cz-y dla ciebie również? Jak reagujesz na te słowa7 Czy 
zgadzasz się z t� Cói więc zrobiSZ? Wyd&je m1 się, że ty wcale tak 
nie my6lisz1 ie ty przyjmuJeSz te słowa, bo ci odpowiadaj� , bo ci tak 
wygodniej, bo t,y nie musisz podejmować trudnych pos z �wań, skoro In­
dianie sami mówią ci jaki jesteś. A ty to chętnie przyjmujesz, bo lu­
bisz być doceniany, dowartościowany. Ale to i luzja, to złudny miraż • • •  

Bo czym są Indianie w twoim tyciU? Czy t�lko zwykłym zainteresowaniem, 
hobby, bo czymś się przecież interesować trzeba. Czy to zainteresowanie 
równie dobre jak hodowla rybek cey zbierc.nie znaczków. Czy to tylko 

·miłe wyp�łnienie czasu, w którym nie miałeś nic ciekawazego do roboty. 
czy to wreszcie uspokojenie własnego sumienia na widok cierpienia innych 
-no tak, ale ja j estem zaangażow�y, nie jestem oboję �, ja działam 
dla Indian, przecież Wittez • • •  J.. może Jeat i.naczej7 może Indianie ozna­
czają w twoim tyciu coś witcej, mota to pewoa ppstawu wobec innych lu­
dzi, bardziej zaangażowana, nie taka cyniczna. Yoie to pewne zobowią­
zanie, pewna odpowiedzialność za siebie, za drugiego człowieka, za tę 
Ziemię. Jlote to próba walki -a może i sama walka - z samym. sobą, z 
własnym ęgoiZI!l.em. Może to 1.nny sposób n.a tycie. JAoie nie chodzi ci o 
ndł'e sp11dze.nie c?.asu z pozorn,.ym, Jak jut ci mówiłem, uspokojeni em su­
mienia, ale moie chodzi ci o coś innego, o bycie dla drugiego. To nie­
waioe, jao;y b� li sami Indianie. Niech oni nie zasłani.ają ci świata i 
drugiego człowiek�, czekającego na twoje wyjście. . 
Bo motesz przeciet powiedzieć, te nic o mnie ni� wiedziałe61 

· powiedzieć, !e w ogóle mnie nie widziałeś, 
. powiedzieć, te wcale mnie nie znałeś. 

WtedY będziesz miał na zawsze spokój i nikt cif o nic nie zapyta, 
· at tycie Sit skończy i będzusz muaial 

· sobie mnie przypomnieć. 
Co sit .z tobą etał07 co się stało z twoim dlswnym zapałem, energią, 
która popychała cię do działania. Da��ej pr�najmn.iej chciałeś coś robić, a dziś co? Co Bię z tobą stało? Nie mów m1, pro!:>2.f1 te czaay się zmieniły! bo wszystko zalety tylko od ciebie. �o ty się zmieniłes i nie potraf sz sił do tego przyznać. A wystarczy patrzeć wok6l siebie z .taką samą ś llidością Jsk dawniej. Wt.ed,)' odkryjesz świetn.ych ludzi, zobaczysz własne sprawy. 
Nie idt już dłużej w ciemno�ci, w niewiedzy, w ałudzeniu, te Polaki 
Ruch Prz;yjaciół Indian to duta grupa działejącyoh ludzi, nieobojętnych, 
ch(ltnych do pomocy, -zdecydo�ych w swych dąteniach. Nie uciekaj od 
konfrontacji z m i  t e  111 stworzonym przez c i e b i e s a me g o. Nie bój 
się spojrzeć prawdzie w oczy. Zdecyduj k1.m jesteś i czego ty chcesz. 
Czy jeate6 tylko przedstawicielam kolejnego pokolenia .mło�ch gniew­
Dy�h·, któremu się coś nie podoba, ale który małym palcem w bucie nie 

!l 



kiwnie, aby zmieni� złY stan rzeczy, który za kilka lat zadowoli się 
małą stabilizacją i będzie �ył w poczuciu dobrze spełnionego czynu, 
bo działał kiedyś na rzecz Indian! Nie bóJ się pr�wdy, nie oazukuj się 
nalej, powiedz sobie, jaki ruch chciałbyś mieć. Spójrz na siebie i zo­
bacz, do czego jeate� zdolny, aby� nie tr�cił czasu i energii, bo jak 
pisał Erich Fromm: 

.w kałdaj istocie istnieje optimum tego, co może ona w sobie rozwi�ć· 
Nie wszystko Jest osiągalne. I tylu ludzi marnuje swoje tycie próbując 
stać się tym, czym nie mog ą się stać. To nie tylko strata czasu, to 
klęska. Kaidy powinien zdać sobie sprawę ze swych możliwości i ograni­
czeń. Tak samo trzeba by6 świadomym konieczności wysiłku, nawet męstwa, 
którego nam potrzeba, aby osiągnąć to optimum". 

Widzisz, tyle ludzi odchodzi od ruchu. Ci ludzie kiedyś aktywnie dzia­
łali, kiedyś chciało im się Jeszcze coś robić. A teraz są zrezy�owani, 
rozczarowani 1 odchodzą. · 

Motasz 1m oczywiście zarzucić, ie są mało odporni, mało wytrwali, nie 
to co ty, który trwasz n i e po r us z e  n i  e na awoim miejscu, obranym 
juł. kilka lat temu. Ale co zmieni taki zarzut, nawet jeśli byłby uza­
sadniony. Oni odchodzą i koniec • • •  

Nie twórz sobie mitów! Nie przeceniaj samych Indian! Nie mów, te są 
tacy nieszczęśliwi,, skrzywdzeni. Bo to teł stereotyp. Oni nie są tacy 
idealni, jak sądzisz.; Są rómi, aą .tacy jak ty. Tylko niektórzy i tylko 
czasami dają siebie innym. Przeciel otrzymujesz od nich zupełnie za 
darmo tyle rzeczy, tyle wartości, tyle myśli,-tyle materiałów. Oni 
dzielą się z tobą! A co ty z tym robisz? Ty bawisz si9 w Iridianl 
A na dodatek nazywasz się Przyjacielem Indian. Czy to jest w porządlcuT 
Czy myślisż, te oszukasz inn,ycłl? Czy myślisz, że oszukasz Indiarrr 
To dlatego nie chceaz pomóc innym, którzy usiLuJą zaprosić tu Jakiegoś 
Indianina1 bo się boiaż, h mógłby on wtedy przejrzeć twoje zamiary, 
twoje oszustwo. Przeataó. s�ę więc oazukiwać, rozbij ten mit i zobaoz 
j ak �yje świat, jak świeci' słońce, jak kwitną kwiaty. 
Abyś �ył �yciem, a nie byl: tylko jego obserwatorem, stojącym z boku 
i mówiącym sobie, �e to przeciet mnie nie doxyc�, bo ja jestem inny, 
bo mnie Indianie nauczyli. Tak, tylko �e ty jesteś bardzo leniwym 
uczniem. Nie odrabiasz po prostu ewoich zadań domowych, ty nie wykor�a­
tujesz lekcji, jakie oni ci dają, ty je zapomin.aaz. 
Ale mote ty tak właśnie chcesz, tylko tak. Może ten ruch ci wy�tarcza, 
może myślisz, że to jest tol Jeśli tak, to ja jut milknę, jeste111 
jut cicho, już nie będę cię dręczył tymi trudnymi pytaniami, już kończy 
si ę ten kos zmar dla ciebie, już dobrże, już dobrze, ale pamiętaj, że 
będziesz musia ł sobie mnie przypomnieć, ale wtedy będzie jut za pótno • • •  

Marek 

Interesujesz się Indianami. Dlaczego? Po co? Nie ma innych, 
ciekawszych zajęd'l' Po co się trudzisZ? Po co nazywasz mnie 
swym indiańskim bratem. Przecie� i tak w to nie wierzysz. 
Bo ty udajesz. Bo ty nie wychodzisz do mnie z darem na ręce. 
Bo ty nie Jesteś bezinteresowny, bo ty chcesz coś z tego 
mieć, ho ty nie zaryzykujesz swoim czasem zdolnościami, 
swoimi pieniędzmi, aby przypadkiem ktoś slę nie wzbogacił 
twoim kosztem. Bo to ty właśnie chcesz się wzbogacić, bo 
to ty właśnie chcesz się dobrze w tyciu ustawić. Bo India­
nie to tylko twoja wymówka. I tak masz ich gdzieś. Indianie 
to tylko zasłona, za którą ukrywasz swą prawdziwą twarz. 

jak to z nam t jest ? . . .. 
SZTUM. Po swym �ystą pieniu telewizyjnjm (Teleranek, wrzesień 1986) 
Sztumskie Koro Zainteresowań Kulturą Indian otrzyma�o wiele listów 
z calego kraju od za interesowanych działalnością kola . W zwiazku z 
tym utworzono Korespondencyjną Sekcję KZKI przy Sztumskim Ośrodku 
Kultury. UJeżeli zainteresuje Cie uczestnictwo w naszych pracach -

czyta my w informatorz e wysyłanym przez Sztumskie KZKI - zapraszamy 
do wstapienia do tej sekcji. Wkrótce przystapimy do druku materia­
łów pomocnych do nauki rzemiosła indiańskiego, poznawania różnych 
dziedzin kultury materialnej i duchowej Indian Pdlnocnoamerykań­
skich. Gotowe materia�y b�dziemy odpłatnie przesy�ali wszystkim 
zainteresowanym ". Ponedto można otrzymać spis literatury o tematy­
ce indiańskiej dostępnej w j�zyku polskim oraz Statut Sekcji,który 
można wykorzystać jako propozycję organizacji pracy przy tworzeniu 
własnych , samodzielnych i odrębnych kó� w swoim środowisku zamie­
szkania. Foniewat Kolo nie dysponuje swoimi funduszami prosimy do 
każdego listu doiączy6 znaczek pocztowy za 10 zi. 
Adres: KZKI, Sztumski Ośrodek Kultury, ul. M. Reja 13, 82-400 SZTUM. 

WARSZAWA. 24 stycznia br. grupa warszawska zorganizowal:a tzw. "choin­
kę" dla dzieci pracowników jednego ze stołecznych zakładów pracy, w , 
której udzial wzięła r6wnież grupa sztumska. Ich występ swoją barwnos-
cią wzbudził: zachwyt wśród młododanej �idowni . . 
28 lutego odbyło się po�eBnalne spotkan1e� na ktÓre zaproszono k1lka 
osób Spoza Warszawy. Kolejny i chyba juŻ ostateczny termin wyprawy no 
Meksyku ustalono na 15 marca br. Redakcji Tawaćinu przyo�iecano bez­
pośrednie relacje z prac wyprawy, Które b�dziemy drukowac na Iamach 
kolejnych numerów. 

-· - - - -
POZHAŃ. Wyda•!al:oby się, że w Osiedlowym DOlilu Kultury uorbitau widzia­
no już wszystko: kiedyś były spotkania kosmiczne , a dziś są kompu­
tery, kl�b japoński, esperantyści itd. Po raz pierwszy widziano tam 
jednak indiańskie tańce: 7 lutego odbyła się "sobótka" dla dzieci, 
z którymi Ewa Stańska zręcznie przeprowadziła konkurs wiedzy indiań­
skiej, zakończony rozdaniem nagród małym roześmianym uczestnikom. Z 
kolei Marek Kabat, szef zaproszonej grupy chodzieskiej zapozna! mło­
dą wido-�ie z poszczególnymi częściami stroju indiańskiego, czym wy­
wolal niek2amany zachwyt. Calość spotkania uwieńczył taniec "dobra 
i zla" Apaczów w wykonaniu pozostałych członków grupy z Chodziźy. 

TORUŃ. 8 kwietnia br. (środa) w siedzibie Towarzystwa Folska - Ame­
ryka Lacińska odbędzie się spotkanie na ktÓrym Marek Maciolek wyg­
łosi prelekcję na temat wspóiczesnej literatury Indian �merykańskich. 
Foczątek o godz. 18,00. Zapraszamy. 

AUSTRIA. Trzecie Europejskie Spotkanie Grup Poparcia Indian Ameryki 
Pólnocnej, zorganizowane przez AKIN (Arbeitskreis Indiener Nordame­
rikas - Krąg Roboczy na rzecz Indian Póinocnoamerykańskich) oraz 
Gesellschaft flir bedrohte Velker - Osterreich (Stowarzyszenie na 
rz ecz Zagroźonych Ludów -Austria). kierowane przez Fetera Schwarz-
bauera, odbędzie się w dniach �-7� maja br. w Wiedniu. 
jest to już trzecie spotkanie europejskich grup popierających Indian. 
Pierws ze odbylo się w 1985 roku w Berl inie Zacho��im, a drugie w 
Luksemburgu w 1986. W trakcie obrad omówione zostaną następuj�ce 
tematy: · 

- rola koord;yru;.torów europejskich grup poparcia Indian (1-zyst�pienie 
Andrew Gr�ya , IWGIA, Dania) 
status, charakter i zakres dzialania europejskich grup poparcia 
(Karl Heinz Prestel, Berlin Zachodni) 



��ączenie Europej ski�� Spotka� w Świetle finansowych probl emow OKZ, 
Kt:ore lJJogą doprowadzl.c do zanl.echan:ia prac "' sprawie praw czlo�;ieka ( szczególnie prac Grupy Roboczej dla In diańskich Spoieczności-WGIP) 
(Frank Stuckert, Szwajcar ia) 

- możliwość poparcia dzia1alności grup przez rz�dy europejskie 
(Renate Domnick, RFN) 

- rola rzą d ów europejskich w spra wie uznanie /lub nie/ indiańskich 
�aszpo�tó v -.n� podstawie doświa�czeń 7 �iany kulturalnej pomie­
�zy Monawkaml. 1 Berlinem Zacbodn1m je s1en1ą 1986 roku. 
(Richard Kelly, Berlin Zachodni ) · 

bojkot Olimpiaey Zimowej w Calgary w 1988 roku. (Sprawę p rzed stawi 
grupa Indian Cree znad jeziora Lubieon z Alberty w Kana dzie) 
doś-..·iadczenie z wymiany kulturalnej mię_dzy AustTią_ i Lakotami 
Oglala na przelamie 1986-1987 roku. 
(Peter Schwarzbauer, Au stria) 
oraz sprawy zaproponowane przez indiańskie delegacje. 

Liczbę uczestników spotkania szacuje się na ok. 150. Pod znakiem 
zapytania stoi udzial cz!onków PaFI. j.eszc:r:e w tym 
spotkaniu czlonkowie PRPI nie wezmll udzi�ału. 

Chciałbym przytoczyć Wam ełnwa listu, jaki otrzymałem od Rena�e Domnik 
1 RSAburga. Moie przekona on Was, że członkowie Grup Poparcia dla In­
dian w Europie zachodniej rówolei borykają się z różnorakimi problema­
mi; są one może tylko trochę inoego rodzaju. Może ten list będzie dla 
Wa� zachętą do dalszej /iot&nsywniejazej/ dział�lności. 

Drogi Romku, 

Z najle p szymi tyczeniami dla wszystki ch 
· Romek 

Wła�nie otrzymałam informację od Petry Kelly o Waszej działalnoś­
ci w Polsce. Niektóre z Waazycb problemów są takie same, z jakimi i 11cy 
się borykamyl szczególnie problemy finansowe. Mieszkańcy RFN mo g ą wię­
cej dowiedzieć się o Indianach, ale niezbyt dużo o ko�tnych, dzi­
siejszych ich problemach, i musimy bardzo mocno się starać b;y udało 
nam się zrurle&cić coś w środkach masowego przekazu. Int'orm.acje rozpow­
szechn iamy głównie za po�ocą prasy alternbtywoej /zastępczej/, która 
w wielu przypadkach ma bardzo mały obieg. Nawet z pomocą takich ludzi 
jak petra Kelly jest bardzo cięiko posuwać sie naprzód i osiągać wyni­
ki pozytywne, które mogłyby zmienić stanowisko USA - coa co mogłoby 
r zeczywiście wywrzeć jakiś wpływ. Również wielu z nas pracuje bardzo 
cięiko i zawsze zdajemy sobie sprawę z tego, że nie udzi elamy wystar­
C1ającego poparcia; innym rodzajem rozczarowania jest, jeżeli ihne 
grupy lub organizacje odmawiają nam współpracy, mówiąc, że to nie ich 
sprawa /np. Ruch Zielonych nie rozpowszechnia iadoycb informacji o za­
chodnich Szoszonach, którzy �yją w bezpośrednim sąsiedztwie jednego z 
największych mi ejsc prób ouklearo,ych na świec� e, 1 które w efekcie pro­
wadzą do bardzo niebezpiecznych schorzeń takich jak leukemia i inne 
rodzaje raka/. 

Wysyłam Ci informacje i prU!dstawiam sprawi S2.0szonów mając oa­
d�ieję, te TY i Twoi Przj'jaciele będziecie mogl coś dla nich zrobić. 

Przesyłam najlepsze iyczenia dla Ciebie i Twoich p�zyjeciół, ma­
jęc nadziej�, te sprawy potoczą się dla was pomyślnie. 

Bardzo serdecznie p ozdrawiam 

Renat e 

RADA SZCZEPOWA ZACHODN1 C"J{ SZOSZONCYI 
RENO w stanie NEVJ.DA., 27 STYCZNIA 1986 r. 

1 J5 rocznicę rozpoczę cia próbnych wybuchów jądrowlch w etanie 
Nevada, Rada szczepowa Zacbodnich Szoszonów wykorzyst�je te okazję, by 
publicznie wyrazi� swój protest przeciwko kontyouow�niu prob nuklearnych 
jak i rozprzestrzenianiu jej na świecie. 

Tereny, na których odbywają eię wybuchy jądrowe letą,w granicach 
Rodzimsch Ziem zachodnich Szoezonów. praw& Zachodnich Szoszonów do 
swych rodzimych terenów są niepodważalne. 

Cbociai nasze prawa do rodzimych terenów są niezaprzeczalne, nasz 
sprzeciw przeciwko prowadzeniu prób jądrowych nie �·nika z tado.ycb po­
budek materialnych c� nacjonalistyc�ych. Koo�ynuecja prób jądrowych 
zegreia w równym stopniu tak Szoszonom jak i Amarykanóm. Ci, którzy 
ucierpieli w wynikU wzbijania się pyłów radioaktywnsch, które popychane 
przez wiatr rozprzestrzeniają się na terytoria Newady i Utah, w pełni 
zdają sobie sprawę z katastrofalnych konsekwencji związanych z próbami 
nuklearnymi. Leukemia i inne rodzaje raka stały się plagą nękającą oko­
Liczną ludność. Bezpośrednim skutkiem tego s ą  właśnie pyły radioaktywne. 
Podczas gdy ludzie żyjący w bezpośrednim ząsięgu pyłowania radioaktyw-

nego znają niebezpieczeńst�o prób nuklearnych ze swego własnego doświad­
�zenis, to ci z osa, którzy s� poza tym zasięgiem żyją w obliczu widma 
tych prób. W drugiej połowie XX w. wszystkie istoty ludzkie żyją w obli­
czu nulkearnej zagłady. Jako tubylczy naród tego kontynentu, egzystują­
cy �utaj od tysięcy lat, zacbodni Szoazoni p at rzą z przerażeniem jak po­
te tne mocars twa, .1akimi są USA i ZSRR p racu ją nad doskonaleniem techno­
l o g i i powodującycli ZBóładf. 

Poniew�ź Radb Szczepowa zacbodnich Szoszonów wnioskuje, że Amer�ka­
nie są takimi samymi ludtmi jak i my, i są w s�nie zrozumieć po�zebę 
pokoju, który nie jest oparty na militarnej sile, prsgniemy przypomnieć 
wam � tym, że gdy narodowe kierownictwo jest uzależnione od sw�ch wojow­
ników, prowadzi to nardód do sąmozaglady. Grotba śmierci,którą wasz rząd 
roztacza nad głowami sw�ch w rogów, nie dotyczy tylko granic wroga. Ta 
6m ierć nie zna żadnych granic, lecz okrąża ziemię, wracając z powrotem 
nad gl:owam1 ue cykanów. 

Ponieważ próbl nuklearne w Newadzie narażają na szwank kraj Zachod­
nich Szoszonów, powodują otiary w ludziach poprzez pyłowanie radioaktyw­
ne i stwarzają grotbę masowej zagl:ady, Rada Szczepowa zachodnich Szosza­
nów zgłasza swój sprzeciwwobec kontynuowania prób nuklearnych w Newadzie. 

Jerry Millett, wódz 
Rada Szczepowa Zachodnich Szoszonów 

- - - - - - - : - - -. - - - - - - - - - -
Próby nu k learn� w Newadzie to nie jedyne zagrożenie dla zachodnich Szo­
szonów. Od 1978 r. Szoszooi muszą aię bronić przed rozmieszczeniem po­
cis�ów MX, które roz�ieszczono już na ziemiach Lakotów, innego nara d� 
indiańSkiego. znajdują się tam równiet pol�go� dla bombOWCÓW i bieda 
w tym, ie czasami w wyniku awarii bomby spadaj� w inne miejsca niż za­
planowano. Ludzie cierpią ró�m.iet od przelotów St<molot6w polladdżwięko­
wych. Srednia ilość przelotów w środkowej Newadzie Nynosi 125 dziennie. 
- przypis Renate Domnik z Hamburga. 

Opracował Roman Bala 
osoby zainteresowane t� spr�w� �ogą sie zgłosić do nau po szczegółDwa 
infOI'TilSCje. 

, 



INDIANIŚCI'' " . w ZSRR 

Drodzy Przyjaciele, 
Dzi� kuję bardzo za listy oraz ru�teri��y. Wazyncy, którzy do mnie 

nar•isali, obiecują pr?-yslnć ró�ne m11terinl'.Y 1 więc aytuacjn ciągle b�­
dzie się zmieniać. Dlótego by nie przyay.Inć tel?o, co już posiadam , naj­
pierw za�olindomcie utnie, co moŻecie odstąpić (nJ..e stosuje si� to do no­
�ych m�teriarów prasowych, bo nie zaszkodzi i dwa lub trzy egzemplarze 
każdego artyklllu , zHiaszcz,. o polskich lub innych indianistach). 'l'o 
samo dotyczy ksią�ek. 

W przyszrym roku przyjadę na p ewno do Folski (Michalik zrobi mi 
zaproszenie). Fostararo się przyjechać tak, by trafić na Wasz Zlot. Mam 
nadziejt; wi�c, że spotkamy się tam i o wszystkim bardzo szczeg6Iowo 
sobie pom6wimy. Dlatego bierzące wydarzenia w radzieckiej indianistyce 
b�d� opisywać krótko. 

Teraz u nas nie dzieje si� nic szczegÓlnego. Zajmujemy się spra�ą 
Big Mountsin (wysyłamy do USA petycje) . Fowstaiy dwa ofiejalnie dzia­
Iające kluby indiańskie: w No�1osybirsku i w obwodzie pakowakim (miasto 
Wielkije Luki). Nawiasem mÓwiąc, kilka miesiqcy temu wyszia nareszcie 
po raz pierwszy "Ustawa o amatorakich zrzeszeniach i klubach zaintere­
sowań". Teraz będzie o wiele lżej pracować, bo wcześniej do amatorskich 
klub6�; i stowarzyszeń odnoszono się niemal podejrzliwie • • •  Aleksander 
Waszczenko, nasz �7bitny uczony, zajmujący się profesjonalnie folklorem 
oraz literaturą Indian pólnocnoamery�skich, po raz trzeci by� tego 
lata w USA, gdzie znów spotyka! się z Indianami. (Będzie o tym arty­
kuł w "�okrug Swieta", obiecuj� przysłać.) 

Teraz krótko o tegorocznym spot�niu. Odbylo si� znów w obwodzie 
leningradzkim; obozów by.l:o aŻ 2 (przyczyna - "ideowe" rozbieżności 
między indianistami). W pier·w szym był'o 6 tipi i 10-15 ludzi (może 20), 
"' drugim - 4 tipi oraz gdz ieś 30 - 40 os6b , wśród nich i ja. Nie byio 
to wszystko zorganizowane, bo by1o i tak jasne, że Pu /pow-w9w, uro­
czysteg�, ogólnego spotkania - Red./ nie będzie, a po prostu, jak i 
w ubiegłym ro�u. spotkanie tych , ktdrzy zdążyli napisać do siebie i 
umówić sit na miejsce i termin (byio to w ko�cu czerwca). Z nowicjuszy 
by1o tylko k�lka oBÓb (a tu trzeba powiedzieć, że dzięki Ines Roder 
/studiuj4ca w Moskwie czionkini· grupy "Indianer-Reute" z NRD - Red./ 
w Związku P�dzieckim znalazio si� prawie 100 ludzi, którzy interesuj � się Indianami, ale do tej pory nie wiedzieli o istnieniu indianistów). 
Fotem jeszcze trzy dni byiem w Leningradzie, gdzie teł mia!em viele 
ciekawych spotkań i dowiedzia.l:�m się sporo nowego. 

CtrzJmałem od M. Cichomakiego bardzo ciekawy artykul K. Kalki 
"Rozmawiac z wodą ••• w (o chodzieskich Dakotach). Zauważyie� dwie pomyl­
ki t 1. bl�dna data powstania AIM, 2. Radziecki Komitet La�eatów Nobla 
- coś takiego nie istnieje. Po prostu w 1981 roku grupa uczonych -
czterech la�eat6� Nobla oraz wiceprezydent Akademi Nauk J. Wielich ow 
�7stosowali do Reagana list w obronie Peltiera. 

Artykuly o polskich przyjaciołach Indian nadal ciekawią mnie 
szczególnie. 

Jeszcze jedno pytanie, z innej opery • . Czy jest wśród polskich 
indianistów ktoś, kto pasjonewalby się fantastyką naukową i dobrze 
by ją znal? Sprawa w tym iż marzę o karierze t�umacza, a od.fanta?­
tyki nieile byleby zacząĆ, bo Iatw iej j� opubl�fOWaĆ . Oh�tn�e naw1q­
za!bym z takim człowiekiem kontalct. Może być tez coś z l1tera· tury 
dziecięcej. Jak się naZY\1a polskie czasopismo fantastyczno- naukowe? 

Ozy praw� jest, ze Stetanis Peltier oraz R. Means przyjadą tej 
jesieni do Pols'ld. ? 

Ozy moglby mi · ktoŚ udzieliĆ recept indiańskich potraw i opisÓw 
indiańskich gier? 

Byłbym bardzo wdzi�ozny za kilka zdjęć z waszego jubileuszowego 
Zlotu. Osobi�cie nie mog� odwzaje�ć si� tym samym, ponieważ nie po­
siadam rotoaparatu oraz sam nie umiem robid zdję& ••• 

Ozy bę.dą_ wydane 111aterialy z sesji naukowych polskich indianistóv? 
Na tym skończę, howghl 

Bogdan 

PSt Obja�nienia 1 komentarze do publikacji •xo�omolskiej Prawdy•, 
dotyczących kampanii solidarności z Leonardem Peltierem. 

1. Najpierw musz� powiedzieć, ie w radzieckich publikacjach o Indianach 
jest masa omylek i przekrtc�ń. Np. do tego czasu z art.1kulu na artykul 
uparcie koczuje stvierd.zeoie, H. L. Peltier byl: "'ród organizator6w 
i uozestnik6w powstania v Wounded.Xnee w 1973 r. - a przecie! w ogóle 
go tam nie by lo, bo siedzi.al w wi�zieniu. Wite powinniście bardzo os­
t�ożnie odnosić si� do cytr i ca�ej faktycznej strony tej pisaniny. 
2. Najcenniej.sze dla nas spośród publikacji wKomsomolki• s� artykul'y& 
11Pisma iz tiuremnoj odinoczld" 1 •w miestie m;r pobiedim• oraz "I bol 1 
radost popolam". 

Julh. Gu.liajeva, o kt6rej mova v pierwszym art�kule /ponad rok ko­
responduj�cej z Leonardem- Red./, obecnie pracuje jako nauczycielka, 
leningradzcy indianiści spotkal1 si� z ni�t1 ale pe.ra.doks w t)>"m, że 
jej matka oraz jej m�ż aktywnie przeciwdziałają takim kontaktom o­
raz v og<Sle zajtciem indianistyką. Jui po tym artykule otrzymała "Wiele 
list6v,,gl6vnie od dziewcząt.Ale najwiocej ludzi odezwało si� na hasło 
Ines Roder (razem ok. 100).0czywidcie polowa s tych ludzi odpadnie z 
czasem, ale 1 tak jest to wielkie uzupel.nienie naszego Ruchu. I.nes wy­
jechała z ZSRR v polowie maja, obiecywała przyjeohad.jeszcze razi tym 
razem vyl�cznie v sprawie Wszechzwi�zkovego Stowarzyszenia So idar­
ności z Indianami, s ide, atvorzenia, którego nosiła sit cały czas i 
aktywnie w tym kierunku pracowała. Ale jest to bardzo skomplikowana 
spraw�, vi�c nie wiadomo, czy povstanie takie stowarzysze.:li.t!! i kiedy. 
W ciane"j ti mierze Ines przyczyn!Ia si� do nasilenia procesu rozgrani­
czenia vśród indianist6w na •imitatorów• i •solidaryst6w•, bo v og6le 
nie uzna�e Pu1 vp-abiania indiańald.ch przedmiotów itp. Mo,. e.le bardzo 
d.Iugo mosma m6wie na ten temat i. taktem jest, że przyczynita sit do 
szybszego rozwoju radzieckiej in<Uaniat;ylti amatorskiej. 
3. Eugeniusz Malachow z Jevpatorii napisał artykur o historii kampanii 
solidarno�ci z L. Peltierem v zsRR, �óry byZ opublikowany' on też na 
moj� propozycje zbierat wszelkie 1nrormacje o udziale indianistów v 
kampanii (v ktorej sam aktywnie uczestniczył) i napisal o tym art;rkulJ 
jego Aona (indiańskie imi11 - Sejdio) uczestniczyZa w spotkaniu z In­
dianami v Leningradzie (jakoś nie ma o niej vzlllianki w relacji •r bol, 
1 radost popolam n, chocias byla czwartym uczestnikiem ze strony in­
dianistów) i Eugeniusz tei napisał o tym nie opublikowany (o ile viem) 
artykul. Prosilem go o te materialy,. by Ci przesl:a&, ale niestety już 
dva mieai�ce milczy (mówiono, ie misi lllieć v sierpniu potomka). Ale 
myAl�, łe wkrótce odeswie S1.fl 1 lttedy przy�le wspomniane artykuł:y. 
4. Obecnie wKomsomolkaw (oraz inne gazety i czasopismA) ani siowa nie 
pisz� o Felt1erze, co niestety potwierdza myŚl, !e kampania miala oele 
wyi�cznie polityczneJ wielu chłopców od samego początku nazywalo car� 
kampanie fars�··· Ostatecznej ilotoi zebranych podpisów nie opub­
likowano (pisaliśmy do redakcji, ale odpoviedzi nie bylo); w telewizji 
v środku lutego powiedziano, �e ponad 20 milionów. 

B. 



moje dziecko 
moje dziecko 
nigdy nie widziało orła 

jak dawno to AkWeks 
b yłeś ścigany 
z Wielk�o Drzewa 
Stojącej 81al:ej Sosny 

ścigany i mordowany przez 
bial:e diabły i niebieskie kurtki 
ścigany·przez Kanatakariasa, Niszczycie+a 
ścigany przez jego lewą rękę, Sullivana 
_nie po to tylko by pokonać • • •  ale po to 
by setrze6 a powierzchni ziemi•. 

moje dziecko nie chodzi 
nie pójdzie do szkoły 

kwadratowe szare skrzynki 1 kraty 
jego szko�a jest krę g iem 
lu�zi trzymających dłonie 
zwierząt matki ziemi 

kręgiem pramatki księżyc 
praojca wiatrów 

moje dziecko je kukurydzę, raaolę, dynię 
i siedzi w swym mal:ym ogródku 
rozmawiając z ludem roślin 

z ludem robaków 

moje dziecko rozmawia w pięknym JęZYku 
mówi lepiej niż ja tym Językiem 

moje dziecko jest niedźwiedZiem 
1 uczy się od swych krewnych 
korzeni i ziół 1 leków 

moje dziecko 
nigdy nie widziało orla 

Miast 

K A R O N lA K T A T E 

Pedrc 8issonette 
szaleni ludzie i sławni Ludzie 

którzy byli wtedy nikim 
przeszli przez te złe ziemie 

Nehraslca • • • 
kryminaliści 

i śmiertelni twórcy pokoju 
i ranczerzy noszący broń 

i skiny ślęczące nad butelkami 
tańce ducha w marzeniach 

póśniej gl:owy spotykają głowy 
i pałlei i kolby karabinów 

i kule 

twórcy pokoju z Nebraski 
zrobili 7 dziur 
w piersi Padra 

4 dziury w głowia 
próbował uciec 

nie uciekł 
m,yślt te 

pewnia tak to wyglądało 
• • • próbując uciec na płaskie 

równiny Nebraski 

to raczej nic nowego 
to było do przewidzenia • • •  

morderstwo was wzmacnia 
i stoicię prosto 

nie skłania nas już do płaczu 

próbowali zabić go wcześniej 
wzięli jego oświadczenie 

chcieli aby je zmienił 
nie zmienił: 

powiedział prawdę 
zabili go 

os ta tec:r.nie 

jedno morderstwo • • •  wśród wielu 
będzie więcej 

postrzelonych w głowę 
porzuconych 1i rowie 

szałas pary 

złąc�onymi 

powrót do szałasu pary 
starca • • .  to stary przyjaciel o którym zapomniałem 

żyjąc oa pustyni, spalałem się wolno w tej pracy 
pojechałem odwiedzić go . • •  w góry 

jechałem w chłodnym powietrzu pustyni 
/myśląc że szosa jest rzeką ku domowi/ 

jechaliśmy przez ciszę przed szczytem 
oddech dzieci � wspinaliś� się 

przez chmury i mgłę na samotną górę 
słońce tworzące smugi poranka 

ale to Uśmiechy na szczycie 
twarze od lat nie widz..iane 

znów stałem Się młody 
tak jak starszy człowiek , ze starsm przyjacielem 

on uczył: mnie, słodkie, głębokie lekcje starca 
jak modlić się jak krwawić. 1 ranić 

/lekcja cierni na nag,iej skórze/ 
jak wszyscy cierpimy niepotrzebnie 

szukając srebra szukając zl:ota 
na naszych samotnych górach posiadłości 

• • •  m.o&liśm,y być w rodzinn ych kręgach 
opierać się o siebie dzielić wodą i owocami 

dłońmi powstrz�ujemy się wzajemnie od dotknięcia 
kamieni tyw1o�owycb sil 

lub drohnych, boles�ch alcorpion6w 
małe pełzające stworzenia które tyją z nami 

zrównane przez swa żądła 
dzielą dołek: z potężnymi kamieniami 

jedne i drugie bruta�e w sposobach, te żywioły, 
to kwestia przetrwania, zrozumienia 

musicie być razem 
zdają aię szeptać gJ)ry i mgła 

skor.piony • • .  możecie im śpiewaó z cedrową gałą� 
w dl:o!Li, odejdą 

kiedy skończymy nasze pie�ni opierając się o siebie, trzymając sii za ręce, modląc 
idziemy do wod:j i dano nam nowy dzień z nowym wschodem slodca 

wracaJą skorpiony 
one Łakże tu ż,7ją ale chciałbym wiedzieć teraz 

cey nie zna orła 
lepiej niż ja7 oiał okaleczonych ��=a�5diP�przez nowych twórców pokoju zbierających dowody 

i fakty • • •  tak było z anną mae aquaeh 
i innymi 

]&t. Baldy, Kali..fornia 
1980 

l V l 

nie płac ze i e 
zbierajcie siły 

KARONIAKTATIE (Tem-Gdzie-Niebo-Spotyka�Si�-z-ziemiq) 
/�lex A. Jacobs/, Mohawk, urodzony w 1953 roku, poeta, 
pLsarz, artysta i dzi enąik arz , zad ebi utowar w 1�72r. 
tomikiem wierszy "NATI\'1!; COLOURS". Studiował w Santa 
Fe, Kansas City i Quebecu. By? redaktorem literackim 
AKWESASNE NOTES, obecnie mieszka w Akwesasne i wspó?­
pract�je z magazynem literackim AKWEKON. 

wi�����. i>��b�ci��. �. ;_;;�;. :.L;�d��� p��. óici. ��ci. it;�. i>�: 
ems" wydanego w "BLUE C.LOUD QUATERl,Y" w 1984 roku. 

Przelożył "·· Nowocieó. 
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POZWÓLCIE NAM ŻYĆ-
chcemy przecież tak niewiele 

Indianie Cre� oai�żą do najwi�kszej w Ameryce.Pn. grupy plemion 
i n diańskich, niemalże do dzisiaj bezpośrednio zaleznych od dziewiczej 
przyrody, od naturalnych iródel życia. Dziel� się na leśnych (wschodnich) 
zamieszkujących pd. wybrzeża zat. James, bedącej odnog� Zat. Hudsona. T� 
cz�śd wybrzeża podzieliło między siebie 8 grup Oreet Mistassini, Waswa­
nipi, Eastmain, Wemindji, Waskaganish, Chisasibi, Remaska i Great Wbsle 
River. Kontakt z niektdrymi z tych grup jest możliwy tylko drog � powie­
trzn�. Podczas letnich miesiqcy wszystkię przybrzeżne społeczności zao­
patrywane s� Zodziami. Najbardziej wysunięta na płd. grupa (Waswanipi) 
jest oddalona o 540 km na pn.- zach. od Montrealu. Z kolei najbardziej 
na pn. wysuni�ta jest grupa Great Whale River, poZożona 1050 km na pn.­
zach. od Montrealu. 

Lokalna forma władzy, a tym samym wyrazicielem t�dań 8 tys. Indian 
Cree znad Zat. James jest Naczelna Rada Cree prowincji Quebec (The Grand 
Counoil or the Crees of Quebec). Zostala powołana do tycia w 19?4 roku 
przez grupę Indian Cree, Których ziemie, jak i tradycyjna droga życia, 
zostaly zagrożone p�zez budowę nad Zat. James elektrowni wodnej zaprojek­
towanej w 1971 roku. Wniosła ona spraw� do sądu przeciwko rz�dowi kanad. 
i prowincai QUebec w celu niedopuszczenia do zagZady terytoriów indiań­
skich. S�d po bardzo uciqżliwych obradach wydał bArdzo kontrowersyjne 
orzeczenie. Nie zaniechano bowiem projektu budowy elektrowni wodnej, ale 
jednocześnie uczyniono szereg ustępstw na rzecz Oree. Rezultatem powy�­
szych negocjacji byro podpisanie w listopadzie 1975 roku przez Oree i 
Inuit z jedneJ strony, oraz rz�d Kanady i prowincji QUebec z drugiej, 
swoistej umowy (The James Bay and Northern Quebec Agreement - JBNQA). 
Było to pierwsze o tak szerokim zakresie ziemskie prawo osadnicze w Ka­
nadzie. Oree wyrzekli si� tubylczych praw do ziemi,. do 410 tys. mil kwa­
dratowych przypolarnych lasów i tundr, pod warunkiem, te zostanie im wy­
pZacone odszkodowanie (w 1975 roku otrzymali 150 mln dolarów od wladz 
prowincji, korporacji znad Zat. James i rzqdu) i, !e uzyskają pewne spe­
cyficzne uprawnienia, gwarantujqce im pozostanie przy dotychczaso� try­
bie życia. A więc: prawo po�owan i rybol6wstwa, prawo ingerencji w spra­
wy dotyczą,ce budowy elektrowni wodnej i podejmowanie kroków zaradczych, 
otrzymywanie 1/4 z dochodów z eksploatacji bogactw mineralnych tego re­
gionu, '"'ynagrodzenie za ewentualne zrii.szczenia środowiska, możliwoś6 two­
rzenia lokalnych władz, powolanie organów sprawuj'lcych kontrol.e nad zdro-
wiem i edukacją. tubylców, itp. . 

Jednak Kanada, jak i prowincja Quebec, nie wywiązaly si� z zobowi�­
zań zawartych w James Bay Agreement. Wskutek tego tubylcze sporeczności 
znad Zat. James ponownie zostary poszkodowane. 

Obecnie jednak sprawa pierwszej wagi jest niedopuszczenie do reali­
zacji projektu budowy w tym rejonie tzw. wielkiego kana:tu (The Great Re­
cycling. and Northern Development Oanal Concept), mogqcego naruszyd caiy 
system ekologiczny Zat. Kudsona, a pośrednio negatywnie wpiyną6 na trady­
cyjny sposób życia Indian. Nawet wi�cej - wykluczający możliwość iRtnie­
nia w nowych warunkach tej społeczności. Sprdbuj� wiec opisać niektóre 
z możliwych do przewidzenia nnst�pstw realizacji powyższego projektu� 

Grand Canal Concept zakłada, ze Zat. James powinna być zamieniona 
w·slodkowodne jezioro. Ma to byd przeprowadzone poprzez wybudowanie sys­
temu tarn,odcinajll.cyoh Zat. James od Zat. E!udsona. Obliczono, że wybudo­
wanie proponowanych 160 km tamy zajmie w przybliteniu 8 l�t i pociągnie 
za sobą koszty w wysokości 100 bilion6w dolarów. 

+ W roku tym bowiem zatwierdzony zostar projekt ustawy o powolaniu 
on tych terenach korporacji z budtetem w wysokodoi 2 mld dolar6w. Jej 
Z:'ldnniem m inio być oswojenie dzikich prz_estworzy tego krAju. 

PrzewidywAna deWRBtącja środowiekA 

Oddzielenie Zat. James od Zat. Hudsona spowoduje ogromn� ilo�� 
szkód o charakterze fizycznym, biologicznym i spoiecznym. 

Po pierwszeJ Zat. James nie b�dzie dlużej podlegnla wplywom Zat. 
Hudnona, tzn. poziom wody w nowoutworzonym zbiorniku, w wyniku zaniku 
zjawiska pZywdw (przyplywów i odpZyw6w), ustabilizuje ai�. Spowoduje to 
wyachni�cie przybrzeżnych błot i bRgnistych równin, stanowi�cych trndy 
cyjne miójsca pobytu i migracji dla milionów g�ai, kaczek i innych przy­
brzetnych ptaków. W tej sytuacji b�d� one zmuszone poszukad sobie nowych 
miejsc, zad Indianie nowych zródel pożywienie. 

Po drugieJ staly doplyw wody gwarantuje wyatarczającę ilość poży­
wienia dla r6tnych zwierz�t, a Q8lety zdad sobie sprawę, ie nowy system 
ekologiczny b �dzie musiał sio dopiero rozwi��. co mote potrwa6 wiele 
dziesięcioleci. Przez ten czas nie będzie m6gl �lięc spelnia6 powyiszej 
czynno aci. . 

Po trzeciel zniszczeniu moze ulec rormocjo lodowa w zatoce. Slod­
kcwodny lód może ulec zamrożeniu nieco wcześniej, a w�ęc będzie bardziej 
kruchy i lamal sit;, bt;dzie jut wczesn� wiosną.. Skróci to tym samym sezon 
wędrówek, co z kolei negatywnie odbije się na aktywności Iowieck�ej 
1 rybolóstwie tubylczych społeczności. 

p0 czwarteJ zdecy�owanie obniży populację bialych niedźwiedzi. 
p0 piąte; spowoduje niepowetowane szkody wśród 61 gat. ryb , a 

w szczególności wśród pstr�gdw i tzw. whitefish, stanowi�cych glowne 
pożywienie Indian Cree. 

Negatywne skutki rozciągną się na calą Zat. Hudsona. Na przyklad 
zniszczeniu może ulec formacja lodowa, a jak wiadomo Zat. Hudsona jest 
nejwi�kszym na �wiecie zbiornikiem wody zamarzającym kompletnie w zimie, 
a uwalnianym od lodu dopiero wiosną. W końcu egzystencja zaróvmo Cree 
jak i Iouit, b�dzie niewatpliwie zagrożona. · 

To co powyżej opisalem jest tylko oznak, tego co może nastąpi�. 
Aby w pelni zdać sobie sprawę z wszelkich konsekwencji takiego przed­
sięwzięcia, należy dopiero przeprowadzi6 dokładne badania w wielu.dzie­
dzinach nauki. Ponadto omówione tutaj, zostały tylko Zat. Hudsona l. Ja­
mes. Pomini�to między innymi wplyw na rzeki uchodzące do nich, a w �zcze· 
gólno�ci na rze�ę Barricanaw. 

Wszystkie te następstwa o charakterze fizycznym, ekologicznym 
i spolecznym btdą ogromne. Niedawno w jednej z tamtejszy·ch gazet projekt 
budowy kanału określono mianem "ErfVIRONMENTAL FRANKENSTEIN'1 

Przemystaw Pastewski 

1---- Great Whal,e 
Rive-r 

Chisasi b i 

_ _...."-'"_ Wetr�indji 

'-C......_:c,....;::::.......J;C.�- Eastma.in 

-Nemaska 

Was)(�ganis 

Mistsssini 

Waswanip1 

'li artykule wykorzys­
tano m.in.: 

- Biuletyn informa-
-cyjny "The Grand Ca-

nal Concept" •.rydany 
przez Cree Print 
Shop; luty 1986 rok. 

- Biuletyn informa­
cyjny " The eight 
Cree communities of 
James 13ay QUebec" 
wydany przez Cree 
Regional AuthoritJ. 
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Indian 

KOLIJMBIA - Regionalna Rada Indian Oauca (ORIO) opublikowała w piśmie 
•untaad Indigena• nastepuj�ce oświadczenie w sprawie konrliktu zbroj­
nego v poludoiowo-zachodniej Kolumbii: •odrzucamy deklarację ruchu 
partyzanckiego M-19 ogloszont przez radio 6 wrzesnis 1986 r.JDeklarac­
je ta, o�łoszona po zbrojnym zaj�ciu przez grup� spolecznosci Inza, 
stwierdza) !e Indianie celkowicie popierają wojn�, ktÓrą M-19 pro­
vadzi � r��dem.lndiahskie organizacje wiedzą, że interesy Indtan i na­
sza walka ��8 są zbie�ne z wojn� prowadzoną obecnie przez ugrupowani� 
zbrojnb. Odrzucamy wojn� w indiańskich społecznościach, kt6rą te grupy 
powstańcze pra� nam narzuc ie! sil�, jawnie nar uszajf\C prawo indiań­
skich spoieczności do autonomii.Rucb H-19 �alszywie utrzymuj e, źe rep­
rezentuje interesy Indian w oparciu o !akt, te pewni Indianie s� ak­
tywni w tej grupie. Jednak ci Indianie dzielajq jako jednostki, a nie 
jako człnnkowie indiaAskich apoiecznoŚci.Ponadto protestujemy przeciw­
ko używaniu �rzez ��19 nazwisk indiańskich przywódc6w w celach, kt6re 
są obce indianakim spoiecznościom. 
BOLIWIA - V maju 1986 r. w Banta Cruz odbylo się spotkanie poŚwitcone 
indiańskiej ziemi, x o %8anizowane przez Centrum Indiańskich Spolecznoś­
c i  Vschodniaj Boliwii (CI DOB) I Na tym obszarze, w pobliżu granicy z 
Brazylią, �yją ludy Gusrani Chiquitane , Mojeno� Ayorode i Matace. 
Dyskutowano nad takimi probis mami kolo�alizmu, jaka uzależnienie od 
praw gospodarki rynkowej, kapitalistyczne wykorzystanie indiańskich 
ziem, ludobójstwo, etnob6jstwo, niewolnictwo i niszczenie ekosystemów. 
Konferencja v której uczestniczyli przedstawiciele zwi�zków zawodo­
wych robotników rolnych, podkreśli!a potrzebę dążenia do udziału 
wszystkich grup społecznych w procesie podejmowania decyzji rządowych. 
Jej uczestnicy opowiedzieli się też za strategi� alternatywnego rozwo­
ju ekonomicznegol pozostawiającego Indianom kontrol� nad takimi bogac­
twami naturalnym , jak roŚlinność, ropa naftowa i m�era 2y. 
BRAZYLIA - W górach Cachimbo v amazońskim stanie Pars ujawniona zosta­
l:a budowa podziemnych instalacji wo,1sko wych, które mają sluiyć m.in. 
jako poligon jądrowy oraz skladovlsko odpadów promieniotwórczych z 
elektrowni jfi.a.rowych.V odleg2ości do 300 kilometrów, w tym w parku nad 
rzeką Xingu, żyją indiańskie ludy Menkranoti, Kayapo, Apiaka, Rikbat­
s�, Kaya bi i Munduruku oraz takie izolowane grupy, jak Bararari czy 
Paraurari. Zdaniem wielu naukowc6w budowa geologiczna regionu nie gwa­
rantuje bezpiecznego skladowenia tam radioaktywnych materiałów. 

M 

IITO - Nad wieloma sprawami dotycz�cymi Indian Ameryki Środkowej dys­
kutowano podczas XI Dorocznej Konterencji Miedzynarodowej Rady Indiań­
skich Traktatów (IITO), która odbyła si� na pocz�tku czervoa 1986 r. 
v Big Mountain (USA). Rada potopiła represje stosowane przez vojsko 
i władze Gwatemali v stosunku do 1ndia6skich mieszkańców tego kraju, 
v s zozeg61no�ci tzw. wsie wzorcowe i inne przejawy militaryzacji tycia 
spoZeczneso v kraju, v którym polowa mieszkeńcow to Indianie. 

Potwierdzaj�o swoje poparcie dla rewol ucji w Nikaragui i dla jej 
p:<.-awa do samookre ślenia, Rada poparła pokojowy dialog i negocjacje ma­
j,ce na celu przyznanie autonomii tubylczym ludom zamieszkuj�cym at­
lantyckie wybrzde Nikaragui oraz potępile polityk� USA wobec tego kra­
ju, w tym pomoc udzielona rebeliantom staojonuj�cym w Hondurasie. 

Kitdz,ynarodowa Rada Indiaflskich Traktatów uznała ponadto, że 
rząd Stan6w Zjednoczonych powinien zaprzestać prześladowania i dys�� 
minowania uchodtc6w i robotników cudzoziemskich oraz manipulowania ich 
sytuacj� dla własnych celów politycznych i ekonomicz�ch. 

SAIIC/MN 

South and Central American 
Indian lnformation Center (SAli C) 

Centrum in.tormecyjne Indian Ameryki Feludniowej �i Środko�1ej 

sAilC 
1986 - 09 - 08 

Drogi Przyjacielu, 

Bardzo ucieszył nas Tvd� list wysłany w lutym. 
To wspaniale wiedzieć, ze neszę dzi a!elno�ci� 
interesują si� ludzie w �olsce 1 �e informacje , 
które wysyiamy, są dobrze wykorzystywane. To dln 
nas bardzo wa!ne, aby rosło zsinteresowonie i 
poparcie dla spraw tubylczych. 

Także z przyjernno�cią dowiedzieliśmy si�, h w 
Polsce odbyła sio konferencja poświ�cona tubyl­
czym ludom obu Ameryk. Bylibyśmy bardzo wdzi�czni 
za wszelkie informacje o rezultatach konferenc ji, 
ktdra odbyla się na wiosnę lub o przysztych ses­
jach. Obecnie mamy berdzo ms!o pieniędzy i nie 
możemy wysiać przedst�wiciela na sesję, ale jeże­
li będziemy nadal informowani, to byó moie w 
przyszłości jeden z naszych członków bedzie mógł 
w niej uczestniczyć. Ale pamiętajcie, �e cieszymy 
si� z Waszego zainteresowania naszą działalno�ci� 
i z Waszego poparcia. Będziemy nadal wysyłać Wam 
materiały, które publikujemy z tyczeniem, abyś 
dopilnował, żeby znalazry czytelników w Polsce. 

, · ,  

Inną wspania�ą indiańską publikacj� jest pismo 
Narodu Mobawków, AKWESASNE NOTES. 

Dzi�kuj� raz jeszcze. Szczerze, 
Susan Lobo 

(List ten otrzyma! w listopadzie 1986r. i przetlumaczył M. Nowocień) 



POZNA1EMY 
HISTOR I� USTAWA DAWESA 

Na długo przed przybyciem Eurppo J czykóv wielu tubylczych Amer,rka­
ndv uprawialo ziemiQ, za•pakajaj�c gZównie wlasne, biei�ce potrzeby. 
WiększodĆ plemion m yjliwskiob i zbierackich traktowala jednak upraw� 
ziemi z pogardą i nie chciala zajmowa6 się rolnictwem. Ba suchych ob­
szarach amerykańskiego Zachodu byl� to z;esztą cz�sto bardzo trudne i 
wymagalo nakładów i środków, których Indianie nie mieli.Biali kmeryka­
nie dą�yli do narzucenia Indianom europejskiej zasady prywatnej wlas­
no,ci ziemi i jul w 1875 r. Kongres USA uchwali! Ustaw� o Indiańskich 
Gospodarstwach Rolnych (Indian Homestead Akt), zezwalaj�c� pojedynczym 
Indianom na posiadanie do 160 akrdw ziemi (1 akr- 0.4 ha). W 1880 r., 
po s�lumieniu powstania Indian Ute, podzielono ich rezerwa� na indywi­
dualne działki o powierzchni 160 akrów , zaa pozostalą ziemię rz�d fe­
deralny sprzedsl osadnikom. Podobną praktykt stosowano w nasttpnych la­
tach wielokrotnie i do 1887 r. podzielo11o ponad .584 tys. akrów t'ubyl­
czej ziemi. Oleszyli si� reformatorzy, cieszyli tez spekulanci i nikt 
nie slucba:t nielicznych przeciwnik6v podziaiu (np. etnologa Lewi.sa H. 
Morgana ) ani protestu wielu plemion, całkowicie �rzeoiwnyoh podziałom. 

8 lutego 1887 r. Kongres uchwaliZ komprom�sow� Ustaw� o Powszech­
nym Podziale (General Allotment Act), ZnaDfł pózniej jako Ustawa Dawesa 
o Indywidualnej Wlasności (Dawes Severalty Act) lub jako Ustawa Dawesa. 
Pozostawiala ona prezydentowi prawo wyboru pl�mion, ktdre były najle­
piej przygotowane do podziału ziemi.Ka�da giowa rodzin;y miel:a otrZY1118Ć 
160 akrÓw ziemi samotni dorośli i sieroty do lat 18 - po BO akrów, a 
pozostal:a mlodzi.e! - po 40 akrów. Indianie mieli prawo wyboru ziemi, a 
prezydent m6gi powię�szyĆ dziatki dwukrotnie, jezeli nadawaZy ai� one 
tyl.ko do hodowli. Wraz z działką India.nie otrzymywali automatycznie 
obywatelstwo amerykańskie i musieli podporz�dkowa& si� prawom stanowym. 
Pozostale po podziale "nadwy�ki" zitmi rząd mógł sprzedawać osadnikom. 
Ustawa Dawesa nie obejmowala plemion zamieszkujących Terytorium In­
diańskie, Sene}:6w ze stanu Nowy Jork i Siuksów z Nebrasld, wszyscy oni 
bowiem gwałtownie przeciwstawiali si� jej postanowieniom. 

Reformatorzy s�dzili, !e Ustawa Dawesa u2atvi asymilacje (wchło­
nięci� ' adaptacje) tubylczych Amerykanów, ale pocz�tkowo tylko niewie­
lu Indian otrzymywało własne działki. Dopiero niepokoje w rezerwatach 
Siuksów, spowodowane rywalizacjrt zwolenników i przeciwników asymilacji 
oraz ograniczeniem rządowej pomocy, zrlękazyl.y niezadowolellie bia.Iych 
Amerykanów s polityki rezerwatów i przyspieszy!y program podzialu in­
diańskich ziem. Tragedia która w grudniu 1890r. rozegraia się nad Wo­
unded Knee, etalaLsię dla retormatorów argumentem na rzecz szybszych 
zmiBll v polityce wobec Indian i siussności rozwi�zań Ustawy Dawesa. 

Oelem Ustawy by2o przekształcenie Indian w rolnikóv i hodowców -
właścicieli illdyvidualnych gospodarstw. Aby zapobiec sp ekulacji oraz 
pozbywaniu si� dziatek przez Indian nieebttnycb pracy na roli

l 
Ustawa 

zakazywala sprzedawac! lub wyd.zierzaviać ziemif bez sgody B ura do 
Spraw lndiSll przez 25 lat.Zwolennioy natychlll.iastowej asymilacji od po­
czątku krytykowali to ograniczenie vakazuj"e• łe samotne Indianki i 
taieci nie są. v stanie utrzymaĆ się ze swojej ziemi a wielu Indian nie 
ma środków na jej upraw,. Popierali ich prze�slowcy, spekulanci, osad­
nicy i vladze stanowe, kt6re nie mogiy Ścifłgaó od Indian podatkdw. 
Ich naciski doprowadziły do stopniowego wprowadzania zmian i poprawek 
do Ustawy, której skutki okazaly się ostatecznie dla Indian tragiczne. 
Do 1900 r.rzą,d zat-wierdzi� ponad 53 tys. działek o powierzchni ponad 
5,4 mln akrów. Dzi�ki temu ogromne nadvytki przypadiy osadnikom. W la­
tach 1881 - 1900 indiańskie plemiona utraci!y polow� ze 156 mln akrdw 
swoich ziem 1 proces ten trwa! nadal w XX �.zagrotone zostaly podstawy 
społecznej organizacji i gospodarki Indian, a w konsekwencji - tubyl­
cze j�zykil wierzenia i kultury. Dziś. w sto lat po uchwaleniu Ustawy 
Dewesa Ind anie w uSA nadal odczuwaj� jej okutki. 

- Oie6 

SZTUKA DEKORACYJNA OZ�YOB BTOP 

Sztuka dekoracyjna tych ludzi jest tak prosta, że mośe byÓ atre­
nczona w killtunastu sdaniach. \fys�yvane korali.ke.m1 lub metod4 •quilP 
vzory nie maj� tej rozmaitości i slożoności jak wzory Dakotów. Moka­
SYn:$ s14 gładkie lub zdobione na podbiciu nfevielkilll wzorem v kastal­
cie litery u, który jest wzorem konwencjonalnym o nieznanym pochodze­
niu 1 znaczeniu. Malowane woreczki s� zwykle wykonywane z gi�dkiej 
wyprawionej skdry 1 woreczki na tytoń s't male i jelfli byty wyszywane 
to prostymi waora���i. Kobiece leggiJ13' a, v;re�;rvane kox-alikaai ve wzory 
•schodkowe• podobne do ut,rwanyob przez Dakotów, lnb po prostu v paski, 
ktdre we wzorze i v kolorze są_ dolciadnie podobne do utyvs.nych przez 
Gros Ventres. Prace kobiet u crzarnycb Bt6p s� mato interesuj�ce w as­
pekcie dekoraoyjnodci; zamykaj�oe ich wysiłki w kopiowaniu niewiel­
kiej iloŚci istniejllcych motywó-w dekoracyjnych. 

Malow�e wzory wystepują na r6t11ego rodzaju torbach m. in.. na ty­
pie torby •parfleche". Wipkszoś� vzordw jest bardzo. do siebie podob� 
głównym elementem dekoracji jest figura w kształcie rombu, która sym­
bolizuje •spavin• - chorobp stawu p�cinowego � konia. Zasadniczo inne 
cz��ci tych dekoracji są 04 zew�trz tej figury. Dekoracje na. torbach 
•partleche• bardzo podobne do m�lowanyoh przez Gros Ventre, prawdopo­
dobnie byty kopiowane wprost od tego plemienia. OalkOWi ty brak symbo­
licznych motywów w takich dekoracjach jest dobrze ilustrowany v cy-
11ndr'yczJl3'ch poie!II.D.ikach na przedmioty ceremonialne. Sli one zawsze 
zdobione wzorem v keztalcie rombów, a nast�pnie c�ls powierzchnie po­
jemnika pokrywana jest warstwą rozrzedaonej !arby symbolizującej Śvi�­
t� zawarto�e. Wzór ma tutaj tylko znaczenie dekoracyjne, natomiast po-
wrekają_ca ta.rba spe!nia isto�' lirl�tfl rolo. . 

Urocz�ste okrycia ze skór i namioty posiadaj� malowane wzory v 
konwencjonalnych �ormach i a� zwykle religijnymi symbolami. Za sadniczo 
narodowa sztuka Ozarnych Stóp jest piktograficzna i niewiele wysoko 
konwencjonalnych 4orm przez nich ułyvanych ma vaine znaczenie religij­
nych &;y11lboli. Idea uiyvania graticzn;ych torm dla wykorl:$VatlJ'Ch dekora­
cji nie pociągara ich tak silnie jak np. Dakotów. Dawna sztuka odzwier­
ciedla silnie ich religit, natomiast pdiniej ujevnila sit tendencja u­
miłowania sztuki dla sztuki. 

Tlum. A.Rut�owski 

WAŻKA 
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Wybrana bibliograria ksią Żek i 'czasopism w j�zyku polskim 
dotyczących amerykanistyki• wydanych w okresie od 1 kwietnia 
do 31 grudnia 1986 roku. 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  ,. . . . . . . . . . . .  � . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . 

M. Bucbowski :  Magia. Jej runkeje i struktura . Poznsń 1 986 
B.D.del Castil lo: Pamiętnik Żolnierza Korteza czyli prawdziwe his­

toria podboju Nowej Hiszpanii. Wyd . Bódzkie , Łódź 
1986. Wyd .2. 

Grey Owl: Historia opuszczonego sza2a su. KAW, Gdańsk 1986. Wyd.2. 
R. Kapuściński :  Wojna rudbolowa. Warszawa 1986. Wyd.3. 
J. Klecha: Salwador: kronika nienawiści. Wyd. HON. Warsza wa 1986. 
B. Kowa lska : Dzieje sztuki powszechnej . Warszawa 1986. 
Laps Bolgar, Toma s Kovaca: Sztuka indiańska od Meksyku do Peru. 

Warszawa 1985. 
T. Lepkowski: Historia Meksyku. Ossolineum. 1986. 
z. Me rzec 1 Wzbi era ją_ c a .fal� .!!\ W. Warsza we 'l_C186. 
L . J . Okoń: P!onąca Preria. Wyd. Lubelskie. Lublin 1986. 
r. Przewlocka : W sercu kanadyjskiej puszczy. Wyd. Morskie . Gdańsk 

1986. 
G. Sainz: Koleżka Wilk. Wyd. Literackie. KrakÓw 1986. 
R. Samsel: Cyklon nad Nikaraguą. Wyd. �ON. Warszawa 1986. 
Vladimir Stuchl : Przez prerię pędzi kon. Nasze Ksiegarnia. Warsza-

wa 1986. 
A .  Slowakiewicz: Bogotańskie ABC. Iskry. Warszawa 1985. 
A. Tokarczyk: Taroten świat. Warszawa 1986. . 
R. Wars zewski : Pokażcie mi brzuch terrorystk1. Szczecin 1986. 

. . . . . . . . . . . .. . . . . . . 

Komout er na tropie tajemnic Inków . "Kurier Folski" ,  23-IV-1986. 
N. Relrus : Cenot es. "Poznaj Świat" nr 4, IV-1986. , 
D . i  J. kowscy : Wybuch Nevl!dO del Ruiz. "Poznaj Swi.et" nr 6. 

czerwiec 1986. 
�:. Kozlowski 1 Bez oporu. "Express Wieczorny. Kulisy". 28-30-VI-86. 
/Zet/: Skazani na wymerci e. "Express Wieczorny" . 7-VII-1986. . .. s. Kmiecik: QUipu - pismo węzełkowe. "Express liieczorny. Kul.1.sy • 

19-23-VII-1986. 
D. Walewska: Oni mnie zabi ja J "Penorams".nr 23. 20-VII-1 986� 
J. Bogatko : Tajemnice indiańskiej medycyny. "Kurier Podlaski " 

1-IX-1986. 
Czarny kwiat wanilii. "Kurier Podlaski" nr 188. 26-28-IX-1986. 
�. Rekus: Indianie z San Blas. "Poznaj Świst"nr 10. X-1986. . z. Broniarek: Pre zydent i prawa człowieka: sprawa Jobny Iman1. 

Barrisa. "Trybuna Ludu". 2-X-1986. 
z. B . :  Dlaczego dr Sagan znalazł się w kajdankach. "Trybuna Ludu " . 

9-X-1986. 
/opr.ska./: Marsz w obronie �ięŹniów politycznych. "Gazeta Wsp6I­

czesna " .  (Bia!�stok). 13-X-1986. 
R. Hof.t'ma.n : Sprawa Peltiera. Jecien z ponad miliona. "Trybuna Ludu" .  

16-X-1986. , � . J. Kilanowski: Wielkie wymieranie. "Na Przelej " .  19-X-1986. 
B. Stańko, W. Łoziński, M. Przeczek; Raport "Trybun.y Ludu" o pra­

wech człowieka w USA. "Trybuna Ludu''· 29-X-1986. 
w. Uchmen: Indiańskie Ścieiki lvioda przez Lódź . "Express Ilustro-

w41ny " .  <M�ź). 31-X-1 98�. . , . " 
R. Bie siada : Indianskl.m szl8,kiem. PoznaJ Sw1.at nr 1 1 .  XI-1986. 
/PAP/ : No'We liliasto Inkdw. "Swiat Miodych". 2D-XI-1 986. 
R Ginalski: Protest Indian. ''G e zet e. Poznenska ". 21-Xl-1986. 
S�tiatow.Y Dz.ień Modlitw o Pokdj � "Z� i Przec�':'" · 3�-Xl-1�86. 
1".. Meciolek, M. Nowocień : PoezJa �l.l:os� Inaun. . Radar • 

.,
30-X!-86. 

P. Pastewski: Obyś nie by� Indian1.nem. 'Express w1.eczorny • 

19-XII-1986, 

N .  Honsza, W. Kunicki , :  Karol �lay, a.nt1tomia sukcesu. Zyc ie - twórczoś6 -
recepcja. , Ka�owice 1986. 

K .  May: Syn 2owcy niedźwiedz i , Poznań 1986 
K .  May: Król narto�, /6 zeszytów/, Szczecin 1 986. 
Z. Skrok: Wyjście z kamiennego świat a ;  Warszawa 1986 
! .  Tokarczyk: Religie wspd!czesnego świata Warszawa 1986. 
Yaćkta-Oya : Gwiazda Mohawka , Szczec in 198ó � 

O pingwinach , Indianach i krylu, Kurier Podlaski", 21 , 22 , 23-XI-86. 
( rozmowa z prof . Andrzejem Myrchą, m.in. o • • •  Amancio l )  

Osoby mogąc e  pomóc w zdob,Yciu kolców jeżozwierza prosi o kontakt 
Zielone Pieklo ,  ul. D�browszczakdw 8A/1 , 80-373 Gdańsk - Ol iwa . 

Infor�ujemy ,  ż e  z dniem 1 marca 1987 r .  zawieszamy prz�jmowanie zamÓwl.eń na TAWAĆIN nr 1 i 2. Redakcja. 

Ozy masz już swoje propozycje na 10 najlepszych ksi,żek o Indianach? 
Jeżeli tak, to jesz c ze dziś wydlij pod adres1 Marek Nowocień 
Os, XX-lecia 48/14, 57-200 Ząbkowice Sl. 

' 

"Biblioteka Tawadinu" poleca ilustrowany tomik niez1vykiycb wierszy 
Roberta A. Swansona "lamięc stereotypy'' w przekładzie 1-1. Macioikn 

cena tomiku 150 zl. 
�olecamy równi eż pierwszą cz�śd broszurki "Naród Dakota " ,  zawiera­
Jącej szc zegó;to�ty podział tego plernienia, cena tylko 100 z.ł. 

Latem ub. roku w "Radarze" ukazały się wiersze 
Artura Urbańskiego i Grzegorza Kozłowskiego. 
Wiemy, że inni z was też piszą wiersz e ,  ale jak 
dotąd nie podzieliliŚcie si� z nami . Chcemy 
wyjśe Wam na przeciw i dlatego prosimy , przyś­
l i j c i e  nam Wasze prace. Opublikujemy je w 
specjalnym wydaniu naszej Biblioteki Taw· · ćinu. 

-Redak c j a .  
· - · - · - · -·-·-·-·-·-· 

Jeżeli ktoś z Was chciałby zrobić indiańską 
fajk� wg tradycyjnych wzorów może zwróci ć  si� 
do Zdzislawa Marlkowskiego , ul . Powstańców War­
szawskich 22/7 , 80-125 Gdańsk, po fachowo wy­
konany z gliny i wypalony cybuch wed�ug wzoru 
j aki sami możecie zaproponować. Zdzichu oferuje 
też swój wlasny du�y zakres kształtów cybuchdw 
Indian z catej Ameryki , ze szczeg0lnym uwzglę­
dnieniem rejonu Pn-Zach. Wybrzeża , t erenów leś­
nych oraz prerii . 




